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PRE"U~IER.\'I'.\ I 
w m l ej s C u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 , 
półrocznie . ra. 1 kop. 60 i 
kwartalnie . rs. - kop. 80 ! 

I 
Cena pojedyńczego numeru II 

kop. 8. ' 

I 
z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

y OGł:-OSZENJA. I 
Za ogłoszenie l-razowe k. $ 

od jednoszpaltowego wiersza , 
)Ietitn. Za ogłoszenia kilka- i 
I krotne - po k. 5. od wier- , 

II 
sza. Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłosz.enia zagraniczne 1/ 

I po k. 10 od wiersza.-Za ogło- I 
, 8zenia. reklamy i nekrologi na , 

1

1-ej stronie po k. 20 od wier- l 
sza petitu, 

'I (Jeden wiersz szerokości slrony= I 
4 wierszom i,ednoszpaltowym. 

Wychodz:i W każdą Niedz:ielę wraz: z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pre'IlU/IJleratę, przyjmują: Ogłoszenia przyjmują: 

rP Piot1'kowie Bim'o Redakcyi i obie ksif)garnie. W Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. TV Częstochowie W. Komornicki. JV Bę
dzinie W. Janiszewski Stan. W B1'zezinach W. Adam Mazowita. JV Dą
b1'owie W, Waligórski Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz, W Łasku 
W. Grass, JV Rawie W. Hipolit Olszelv8ki. W Radomsku W. l\lyśliński 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 

JV Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. TV Warsza
wie ;Warszawskie Biuro Ogłoszeń· Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takie:,- biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchmau i S-ka"). 
W Łodzi W-ny Gustaw Zalewski ulica l\likołajewska ~ 7. JV innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

WE~TDY' ~ ~ ' J,~ rI _ c1lb 
Istniejąca od czasów Elekt01'ów Saskich 45. Krakowskie P1'zedmieście w Wa1'szawie 

Dla W-nych Ks. Proboszczów 
Kwitaryjusze z kurtkami do spowiedzi poleca 

H,~ię,gał·nia A. Paiukiego 
w Piotrkowie. (2-1) 

li) JJolJr. Cóe/mo 

łek.-Karnawał dogasł; oprócz kilku zabaw 
urządzonych z wielkiem powodzeniem przez 
klub miejiiki, niczem się nie zaznaczył. Ah, 
prawda, dostarczał tu ciągłą zabawę wyran
żerowany zkądciś cyrk, który j cdnak tę 
przynajmniej ma zasługę że jedoem z przerl
stawień zasilił kasę strl:lżacką.-W przeciw
stawieniu do zauaw, kronikę nieszczęśli

odległych od stacyi D. Ż. W.- W. Gorzkowice wiorst wych wypadków ostatnie tygodnie zbogaci-
16, od Radomska wiorst 20 i od Przedborza wiorst 7- ły niezwykle: w fabryce L. koło transmisyj
otwarta jest s"tacyja O~ieró'\V Rzq- ne porwało i rozszarpl:lło robotnika,' w far
do"",-ych z Jano'\V3, które pokrywać 
zaczęły klacze z duiem l-ym marca: Ogier ciemno- biarni F. farbiarz wpadł we wrzący kocioł; 
~nia~y .. ~ATADOR·· po rs. 5 kop. 80 gromada pijanego chłopstwa zajechała na 
l O~ltn' gmadv .~;W A~D-R~W-~R" po ślub przed kościół z martwem dzieckiem 
rs. a kop. 5.-Bhzszych WiadomOŚCI udZiela Zarzad k' . ' 
dóbr na miejscu, przez NOWO-RADOMSK. (l-i) tóre między sobą na zbytmo-uatłoczonych 

saniach udusiła; no, i jeszcze jeden dla uie-
~a 1897 I'ok których śmieszny, dla umiejących jednak 

myśleć, smutny, świadczący o zwyrodnieniu 
KATALOG ILU~TR. wypadek odgryzienia nosa piekarce przez 

Welocypedow czeladnika! .. 
Tak wiele mogłaby ta trocha inteligencyi 

zrobić dla proletal'yjatu, a nie robi nic ... francnzkich amerykańs. 

"eleRlent" ; "Da y ton" ; 
angielskich 

oryg. "Ormonde" 
wyszedł z druku i wysyła się franco i g1'atis. 

Mieczysław Horodyński 
w Warszawie, Miodowa 18. 

(0-2) 

Dorocznym zwyczajem, na powitanie pier
wszego promienia słońca ruszyły strugi 
błota, zasilone uogatą zawartością wyrzu
canych przez całą zimę śmieci i odpadków. 
Co robi komisy ja sunitama, że nie widzi 
tego, jak również dołów otwartych pośrod
ku dziedzińców, w których zsypuje się i zle
wa wszystko? Czyż energii jej prócz cholery 
nic rozbudzić nie może? Czyż gruźlica, mala
ryja, dyfteryt, tyfus, stali wiosenni goście 
nasi, wcale zachodu nie warci?-Otwarte tu 
ostatniemi dniami biuro adwokackie, założo
ne przez dwóch adwokatów, Ul'ządzone jest 
w ten sposób, że jeden z nich zamieszkał 
stale u nas, drugi w Brzezinach, Spodziewać 
się nl:lleży, że biuro to rzetelne handlowi tu
tejszemu przyniesie usługi.-Ma tu podobno 
osiąść, jeden jeszcze lekarz, siódmy z rzędu. 
Rzecz prawdzilVie ciekawa, coby właściwie 
robił?-Jeśli urzeczywistni się projekt prze
niesienia tu powiatu, wpłynie to nader do
bitnio na podniesienie anemicznego pulsu 
miasta.-Potlniesiona z gruzów i puszczona 
w ruch dnia dzisiejszeg.o fĄbryka Halperna, 
powitana zostllła radośnie przez setki rąk, 
którym wraca pracę, a z nią chleba kawa-

ab, 
--0--

z Ł O d Z i. 

Ze spisu j eClncClnio'W"ego. 

Jeden z rachmistrzów spisu jednogniowe
go w Łodzi w sposób poniżej opisany opo
wiada wrażenia swoje, odniesione w czasie 
spełniania powierzonych mu czynności: 

"Dostałem obręb położony już nietylko na gra
nicach miasta ale na skraju słynnego przedmie
ścia Łodzi Batuty, które, jakkolwiek pod wzglę
dem administracyjnym należy do gminy, pod 
względem jednak policyjnym wchodzi w skład Ło
dzi i do niej przyłączonem zostało przy spisie je
dnodniowym, 

Cała prawie ludność powierzonego mi rejonu 
złożoną by/a z wyrobników, roznosicieli piasku, 
dorożkarzy, galganiarzy, naj biedniejszych robo
tników fabrycznych, handlarzy stHrr,yzny, wogóle 
z naj biedniejszej ludności Łodzi, z I<tórcj większa 
część niema określonych zajęć i żyje z dnia na 
dzień. L ecz jak żyj e?-.Mieszka nia jej (a jest ich 
w tym rejonie 190) to komórki stabo oświetlone, 
wilgotne, posiadające zaledwie pieeyki żelazne lub 
blaszane, z jedną lub dwoma fajerkami. Mo7.na 
sobie wyobrazić, jakie zimno dokucza mieszkau
com tych komórek w chwili, grIy w piecu przesta
ną palić, a palą zazwyczaj tylko w czasie gotowa
nia niewybrednego obiadu. Owych 190 mieszkaJI 
mieści się IV 1.l drewnianych jednopiętrowych dom
kach, zbudowanych tanio, podobnych więcej do 
szop niżeli do mieRzkań ludzkich. Ale za to mie
szkania w nich tanie od I:) do 40 I'S. roczllie, sto
sownie do obszaru komórki, szumnie nazwanej 
pokojem. Właściciele tych domów sami nie mie
szkają w nich; zbudowali je bowiem wyłącznie 
tylko dla tej kategoryi lokatorów. 

przyjmujące prenumeratę. 

Wszelkie najnowsze środki lekarskie, 
trany, winll lekarskie, wody mineralne. 

WYSYŁKA KOLEJ.4lubPOCZT.4 
ZA ZALI.CZENIEM. (13-3-2) 

Czem żywi si~ cala ta ludność jes t to pytanie, 
na które niełatwo odpowiedzieć. Mię~o, bodajłJy 
naj lichsze, to zbytek przytrafiający się nader 
rzadko; chleb w dozach miuiaturowych i to nie
zawsze; kartoflanka zlekka okraszoIla słoniną, 
cykory ja naśladująca kawę z odrobiną mleka je
dynie dla dzieci, śledzie, a niekiedy kawałek kro
wiej Idelba y - oto !Ilwykłe "men!!" tego za
kątka Bałut. To też ludność tutejsza, a zwłaszcza 
dzieci, przedstawiają się jak wygłodniałe, wychu
dzone szkielety. W jednej izbie mieści się po 
10 osób, a już najmniej 13 do 8, posiadającyeh na 
wspólny użytek jedno lub dwa łóżka. Dziatwa 
sypia pokotem na ziemi. Trudno sobie wyobrazić 
jaki tam zaduch. jaki brud i niechlujstwo, zwła
~zcza pośród żydów. Dodajmy do t.ego nędzę, cy
nizm i rozpustę, a będziemy mieli zupełny obraz 
t.ego zbiorowiska nędzarzy u bram rnilijonowego 
grodu! Na 870 dusz mego rejonu znalazłem 4 pa
ry żyjące na wiarę i l fi uieprawnych dzieci.
Lecz j eśli weźmiemy pod uwagę, że przy spisie 
z pobudek łatwych do pojęcia nie wszyscy wyja
wili prawdę, śmiało można twierdzić, iż stosunek 
ten w rzeczywistości przedstawia się jeszcze go
rzej. Pozbawionych zmysłów znalazłem w moim 
rejonie troje, a jak opowiadano mi o nich, są to 
biedacy dotknięci kalectwem tern od Jat kilku, 
w~kutek nędzy i rozpaczy. Kalek, skrofulicznych, 
chorych na piersi i oczy, znalazłem dusz 30, 
Olbrzymi procent! 

Cała ta nędza-to ludność niestała, lecz wytwo- . 
rzolla z przy byszów, wskutek zeszłorocznego kra
chu, który spowodował bankructwo drobnych fa-
bryk i warsztatów. P. 

Z k l' o I) i k i s ą d o \V ej. 

Po ustanowieniu w r. 1878 dwóch sędziów po
koju w Łoitzi liczba spraw, przypadających do za
łatwienia na każdego z nich, wyniosła 1801 ro
cznie. W sześć lat potl1m wzrosła do 3881 a kiedy 
w roku 1884 ustanowiono 4 sędziów pokoju obni
żyła się do 2,524 spraw rocznie, lee,z po upływie 
pięciu lat wynosiła już 3629, W roku 1890 dodano 
5 sędziego lecz iloŚĆ spraw prawie nie uległa 
zmianie, przeciwnie w r. 1894 doszła do 3748 na 
jednego sędziE'go. Ustanowiony zaś w r. 1893 szó
sty sędzia pokoju, miał spraw 3600. W roku 1895 
liczba stałych mieszkal'lców Łodzi wynosiła 168,512 
osób a w roku 1896 już 176,217, czyli jeden sędzia 
pokoju przypadał na 29,369 mieszkańców. lIIiniste
ryjum sprawiedliwości za najwyż8z~ normę spraw 
dla jednego sędziego pokoju przyjmuje 2500, w Ło
dzi natomiast od 1889 przez 5 lat z rzędu każdy 
z sędziów o~ądzić musiał 900 spraw po nad normę, 
w 18941'. 126U zaś w r.1895 aż 2568, a więc 6 sę
dziów pokoju spełniało pracę wyznaczoną przez 
ministeryjum dla 11 sędziów. Stałych i nie stałych 
mieszkańców Łódź w r. 1895 liczyła 217,826 osób 
czyli po 36,300 na każdego z sędziów. W 1'. b we
dle przybliżonego obrachunku, sporządzonego przez 
policyję dla komisyi jednodniowego spisu Łódź za
mieszkuje 300,000 osób więc po 50000 w kazdym 
okręgu sądowym. Przeważną część ludności łódz
kiej stanowią żydzi i niemey, bardzo źle władają
cy językami rosyjskim lub polskim, co jeszcze bar· 
dziej pracę sędziów pokOju utrudnia. Tu zazna
czyć wypada że większa część spraw rozpatrywa
ną bywa po dwa razy wskutek zaocznych wyro
ków. Aby więc podołać zadaniu ~aZdy z 8ę(lziów 
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pokoju musi naznaczać na posiedzenie po 45 spraw, 
oprócz rad familijnych, sp-raw hypotecznych i t. p. 

Niedzhv że liczba spraw zaległych w r. 1896 wy
niosła o 9863 więcej niżeli miało to miejsce w ro
ku 1895. Z uwagi na ·podobny stan rzeczy powię
kszenie liczby sędziów pokoju w Łodzi stanowi 
kwestyję palącą dla miasta tak ruchliwego i han
dlowego, dla którego zastój w wymiarze sprawie
dliwości może spowodować bardzo powazne stl'aty 
i powikłania. Zjazd sędziów pokojU w Łodzi stara 
się podobno o powiększenie ilości sądów pokoju, 
jeszc.ze o [) czyli o doprowadzenie liczby sędziów 
do 11. Byłoby to bardzo poządanem ale przy ro
snącej niby na drożdżach, liczbie ludności łÓdzkiej, 
należałoby do liczby tej dodać jeszcze ze 2 lub 3 
sędziów rezerwowych, którzyby w razie większego 
nagromadzenia spraw w dauym okręgu sądowym, 
przychodzili sędziom stałym z należytą pomocą. 
Sądząc z materyjału, który mamy pod ręJrą nie 
wątpimy, że i sędziowie rezerwowi będą mieli 
dość do czynienia w Łodzi, przy znanej niesforno-
ści i geszefciarstwie jej mieszkailców. Iks. 

--«+:n---

L:tTOSC:t! 
(Z włoskiego Ada Negri.) 

Ciebie wzywam Pauie! Panie, 
Który widzisz mię wśród ml·oku. 

Zegar bije niezbłagauie 
Swe godziny; z trwogą woku 

Klęczę, modląc się IV' rozpaczy 
U wezgłowia ... późna pora ... 
Cień na łożu się majaczy, 
Ach, to matka moja chora: 

Litości! 
Na wybladłeO'l, drogiem czole 
Śmierć już piętna swoje składa ... 
Tyś ukochał wszak niedolę , 
Litość sercem twoj em włada! 
Ty, coś poznał bóln męki 
Na Kalwaryję krzyż zanosząc, 
Ukój skargi me i jęki, 
Modlę się do Ciebie, proMząc 

Litości!, 
Litości dla tej, o Boże, 
Która cierpi i umiera ... 
W zamian u stóp Twoich złożę 
Życie całc: niech rozdzi e ra 
Ból szalony moje sorce, 
Niechaj ~ml1tek je oplata, 
I na pastwę poniewierce 
Moje młode wydaj lata ... 
Niech miłości nie znam zgoła, 

. Niechaj łzy codziennie piję, 
Niech nie schodzi troska z czoła
Tylko spraw, niech Ona żyje! 

Litości! 

--~.)--

.z Miasta i Okolic-

Z powodu jnbileuszu lUickiewicza, 
mamy zaszczyt postawić "Gazecie Radom
skiej" (inicyjatorce obchodu jabileuszowe
go), a następnie innym czasopismom .na
szym, skromne zapytanie: dlaczego bIOrą 
one wszystkie datę 24 grudnia 1898 r. za 
dzień urodzin wielkiego wieszcza, skoro 
Piotr Chmielowski, w dwutomowem kryty
cznem dziele swym p. t.: "Adam Mickiewicz 
podaje datę n. s., t. j.: 4 stycznia 1799 roku? 

- P.'zedstawienia amatOl'skiego osta
teczny termin oznaczony został na dnie 19 
i 20 marca. 

- (NadeshUle). Od Naczelnika okręgu 
warszawskiego pocztowo - telegraficznego 
odebraliśmy następujące wyjaśnienie, z dnia 
13 lutego za Ng 3307: 

"Na skutek wydrukowanego w Tygo
dniu w N~ 3 'z r. b. artykułu o nieakura
tnem jakoby roznoszeniu przez listonoszów 
korespondencyj pocztowo - telegraficznej 
w m. Piotrkowie, adresowanej do żydow
skiej części miasta, uwaźam za nieodzowne 
wyjaśnić, że artykuł wspomniany nie
zgodnym jest z prawdą~ albowiem, jak 
się okazuje z danych, zebranych na miejscu, 
korespondencyj a pocztowo-telegraficzna ro
znoszoną bywa przez listonoszów po całym 
Piotrkowie 4 do 5 razy dziennie i nikt z od
biorców nie wnosił do zarządu pocztowego 
pretensyj na opóinianie jego koresponden
cyj; również przy każdodzienueru sprawdza
niu korespondencyj u listonoszów nie znale
ziono nigdy lliedoręczonej w porę, chyba 
w razie niedokładnego adresn, lub świąt 
żydowskich" . 

TYDZIEN 

Towił.-zystwo K.·edytowe miast 
gub. pioh'kowskiej. Brak taniego kredytu 
hypotecznego w miastach i miasteczkach na
szego kraju stanowi ważną tamę ich rozwo
ju i obarcza właśr.icieli nieruc/'1omości zbyt 
uciążliwemi procentami. To też niejednokro
tnie czynili oni starania bądź to o przyłą
czenie ich do istniejących już towarzyst.w 
kredytowych miejskich, bądź też o własne 
takież towarzystwa. O tych ostatnich atoli 
mogą jedynie marzyć miasta na tyle ludne, 
aby mogły utrzymać Zarząd towarzystwa 
i należycie rozwinąć samą opel'acyję finan
sową; małe zaś miasteczka i miasta powia
towe nie byłyby wstanie tego uczynić. 

A jednak bardzo palącą jest kwestyja. ta
niego kredytu hypotecznego dla naszych 
miast i miasteczek. Dowodzi tego fakt, że 
na wieść o zawiązaniu się u nas Towarzy
stwa kredytowego miejskiego, kilka miast 
zwróciło się doń z zapytaniem, jakie są po
trzebne formalności i jakich trzeba dołożyó 
starań, auy można korzystać z jego kredytu? 

Tomaszów i Będzin zażądały nawet usta
wy i przystąpiły do opracowania memoryja
lu w tej materyi, który mają przedstawić 
tutejszemu Towarzystwu, z prośbą o wyje
dnanie odnośnej decyzyi u p. ministra 
skarbu. 

Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy 
żywi podobno projekt rozciągnięcia opera
cyj swych na całe Królestwo, z wyjątkiem 
tych miast, które już posiadają własne to
warzystwa kredytowe. Naszem zdaniem 
atoli najod powiedniejszemi i najdogodniej
szemi dla interesowanych byłyby Towarzy
stwa Kredytowe miast danej guberni i, choć
by ze względu na mniejsze koszta przy wy
pełnianiu formalności niezbędnych dla udzie
lenia pożyczki, np. delegowanie komisyi 
szacunkowych, podróże odbywane przez za
interesowanych do biur towarzystwa i t. p. 
Każdy prawie mieszkaniec prowincyi 

przeważną część interesów swych ma do 
załatwienia w swem mieście gubernijaluem, 
do którego kilka razy do roku jeździć musi. 
Starania więc o pożyczkę i spłata rat będą 
dla niego tu daleko łatwiejszemi i przystę: 
pniejszemi, aniżeli gdyby specyjalnie w tym 
celu jeździć musiał do Warszawy. 

Rozciągnięcie dobrodziejstw taniego kre
dytn hypotecznego miejskiego na cały ob
szar kraju jest rzeczą takiej wagi, iź nie 
wątpiemy, że starania w tym celu czynio
ne u władz naczelnych pomyślnym uwień
czone zostaną skutkiem. 

-- Tutejsze Towal'Zyst\vo Kredytowe 
miejskie rozesłałQ w tych dniach wezwania 
do stowarzyszonych, aby złożyli dowody 
wymagane przez ustawę w celu przyznania 
im żądanej pożyczki.-Jest więc nadzieja że 
operacyj e tej ze wszech wial' pożytecznej 
dla miasta instytucyi wkrótce rozpoczęte 
zostaną· 

- Z kolei, Na ~kutek licznych zażaleń, 
wnoszonych przez strony interesowane z ca
łego nieomal kraju, p. l'tiewes, agent handlo
wy departamentu dróg żelaznych, zwrócił 
baczną uwagę na kradzież węgla po stacy
jach wzdłuż linii kolejowej warszawsko-wie
deńskiej. W Piot1'kowie kradzież powyższa 
wywołała energiczne środki ze strony po
szkodowanych i niezadługo będziemy świad
kami procesu sądowego, wytoczonego prze
ciw składnikom p0tajemnym, którzy han
dlowali wyłącznie węglem kradzionym. Do 
akcyi sądowej w plątani też będą, bądź to 
w charakterze świadków, bądi oskarżo
nych, ci, którzy kupowali węgiel od tego 
rodzaju składników; amatorom więc taniego 
opału w zimie, wypadnie może drogo zapła
cić zań w porze letniej ... 

- Na wpisy szkolne. Ze złożonych w Re
dakcyi "Tygodnia na wpisy dla niezamożnych 
uczniów rs. 12 kop. 50 (przez pp. Pinowskich, 
rs. 10 bezimiennie, 1'S. l przez p. Morozewi
cza i rS.2 przez p. Rudnickiego) dopłaci
liśmy do wpisu za ucznia kI. 3 S. B. rs. 10, 
oraz za ucznia klasy 2 B. M. rs. 15, na co 
odpowiednie pokwitowania sekretarza gi-
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mnazyjum piotrkowskiego z dnia 12 lutego 
r. b. posiadamy. Kopiejek 50 pozostało 
nna zarybek" w redakcyi. 

- O.·kiestJ'a amatOl'ka zorganizowana 
niedawno w naszem mieście, w dniu dzisiej
szym występuje po raz pierwszy z koncer
tem, pod dyrekcyją artysty p. Alfonsa. 
Brandta. Orkiestra ta złożona z trzydziestu 
kilku os~b, grających na ~nstrumentach dę
tych, o Ile możemy wnoslć z prób, zdolną 
będzie uprzyjemnić miastu niejedną chwilę, 
przyczyniając się do pomnożenia środków 
na cele dobroczynne. Dochód z dzisiejszego 
koncertu w połowie przeznaczono na rzecz 
naszej straży ochotniczej ogniowej. 

- Wieczó.· tiu'cujący. Na korzyść tu
tejszej straży ochotniczej ogniowej odbył się 
w poniedziałek 1 b. m. wieczór tańcujący, 
na który zgromadziło się osób 90. Pomimo 
niewielkiej liczby kobiet zabawa dość oży' 
wiona trwała do późuej nocy. 

- Wieczó,' t/Hlcujący cyklistów n8-
sZfch, ostatni w ubiegłym karnawale, od
bv! sie w sobote 27 z. m. Jakkolwiek osób 
zebrało się niec~ mniej niż na bale poprze
dnie, zabawa szla bardziej ochoczo i wśród 
najpiękniejszej harmonii trwała do godziny 
7 -ej rano. Do mazura stawało par 28. 

-- KOllcm't. W przejeździe do Warszawy 
w dniu 17 b. m. będzie podobno koncerto
wać w naszem mieście pani Nikita (Nikol- ' 
Bohn) śpiewaczka opery komicznej paryzkiej 
ze współudziałem pp. J. Buytona, baryto· 
na tejże opery i A. Vivien pianisty kom
pozytora. 

- Dwa samobójstwa w paru dniach 
jedno po drugiem zaniepokoiły nasze mia
sto, nieprzywykłe do podobnych sensacyj. 

W nocy z soboty na niedzielę zmarł w tu
tejszym szpitalu ś. p. Franciszek Siemieński, 
właściciel dóbr Masłowice w pow. nowora
domskim i radca Dyrekcyi Głównej T. Kl'. 
Ziem., człowiek tardzo zdolny i wykształco
ny. Przyczyną śmierci by} zamach samobój
czy spełuiony w przystępie choroby nerwo
wej, w sobotę o 9 m. 40 rano' pomiędzy 
Piotrkowem a Babami, . w wagonie pociągu 
dążącego w stronę Gralllcy. 

W poniedziałek znÓw o 3 popołudniu wy
strzałem z rewolweru odebrał sobie życie 
w Łodzi ś. p. Władysław Smolarski, starszy 
buchalter tutejszej izby skarbowej, człowiek 
w sile wieku. 

- Zniżenie ta.'yfy. Farbiarskie artyku
ły z Rudy Pabijanickiej rozchodzą sie po 
Rosyi całemi masami, zwłaszcza farby d~ far
bowania wyrobów, używanych przez wojsko 
na umundurowanie. ~Za przewóz tych chemi
kalij do Rosyi, których pud wart jest rs. 1 
kop. 30, płacono dotychczas po 47 kop. od 
puda!.. Stosunek nader nieproporcyjonalny, 
Ministeryjum więc komunikacyi na skutek 
prośby os6b interesowanych poleciło p. Me
wes, agentowi handlowemu departamentu 
kolejowego w Warszawie, zbadać tę sprawę 
i przedstawić swoją o niej opiniję. P. Mewes 
przekonawszy się, iż w ciągu roku zeszłego 
wysłano od nas do Rosyi 6426 pudów che
mikalij farbiarskich zaproponowHł ceny: 
z Łodzi do Moskwy kop. 25, do Rygi zaś 
kop. 13 od puda. Propozycyję p. M. przyjęto. 

- Wyzysk. W kopalniach zagłębia Dą
browskiego, jak donusi "Głos" , urzędnicy 
wynagradzani bywają względnie bardzo do .. 
brze, Wyjątek jedynie stanowi Warszaw
skie Towarzystwo w Niemcach, które podo
uno eksploatuje swych urzędników niem ił\)
siernie. Większa ich część pracuje w biurze 
od rana do 9 wieczorem, a niekiedy i dłużej, 
a nawet w święta nie bywa wolną od pracy, 
za którą pobiera jednak mniejsze wynagro
dzenie aniżeli to praktykuje się w innych 
kopalniach. 

- Cudowne ocalenie, W czasie doby
wania węgla w kopalni Kazimierz w Niem
cach pod Granicą, nal<'lżącej do Warszaw
skiego Towarzystwa., węgiel zaczął opadać 
wielkiemi kawałami, Gdy na rozkaz szty
gara Heino górnicy schronili się w bezpie
czne miejsce, dały się słyszeć jęki z miejsca 
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najbardziej zagrożonego. Rozpnczęto poszu
kiwania i wimo grożącego niebezpieczeń
stwa, wyratowano górnika, który oprócz 
przestnlChu, poważniejszego szwanku nie po
niósł. Zaledwie atoli górnicy cofnęli się 
w boczny kurytarz, olbrzymia skała węgla 
runęła w to właśnie miejsce, z którego 
przed chwilą wydobyto owego górnika. Wy
padek ten wywarł bardzo silne wrażenie. 

- Szkoła ogrodnicza p. Zawady z Czę
stochowy przeniesioną zostanie do wsi Ru
dniki pod WieJuniem, gdzie p. Z. przy pomo
cy lnlulsteryjum rolnictwa zakupił kilkana
ście mórg ziemi z zabudowaniami folwar
cznemi. Niewiadomo atoli, czy projekt ten 
dojdzie do skutku, gdyż wszyscy uczniowie 
odebrali swoje dowody osobiste i rozjechali 
się. Komisy ja z Petersburga ad hoc delego
wana, ma zbadać przyczyny niezadowolenia 
uczniów. 

- ~al)ad. W zeszły piątek 19 b. m. o 11 
wieczorem na plebaniję we wsi Chruszczo
brodzie pod Łazami napadł jakiś łotr, które
go atoli odpędził wystrzałami ks. proboszcz 
Karnawalski. Zwahieni hukiem broni palnej 
włościanie, pochwycili napastnika i odstawi
li do gminy. 

- Tou'm'zystwo Elektl'yczllości zaku
JJiło pod Ząbkowicami w Ujejscu 96 morgów 
gruntu za 16,000 rs. Z Ząbkowic do placów 
fabrycznych zbudowaną będzie kolej PQdjaz
dowa długa 110 sążni. 

- ' O Towarzystwo opieki nad zwie
ł'Z~tallli dopomina się i korespondent nKu
ryjera Codziennegol.4 z Częstochowy. Niesu
mienne obchodzenie się ze zwienętami-to 
zjawisko powszechne na prowincyi, które ni
kogo już nie dl.iwi. Towarzystwo Warszaw
skie opieki nad zwierzętami powinnoby 
zwrócić uwagę na tę okoliczność i pilniej niż 
dotychczas zająć się prowincyją. 

Niet'ucbomosci cz~stocbowskie, 
przedstawiające wartość 20,000,000 rubli, 
obciążone są 5,000,000 rubli długów hipo
tecznych. 

Pr,zJ' pl'acJ·. W jednej z fabryk 
tomaszowskich, robotnik wpadł do kotła, 
w którym gotowa.no farbę i poparzył się tak 
niebezpiecLUie, że po kilkudniowych stra
sznych cierpieniach zmarł w szpitalu. W in
nej 'znów fabryce w Tomaszowie podmaj
strzy, porwany przez pas transmisyjny zo
stał na miejscu zabity. 

- Nowa bóźnica. W Częstochowie żydzi 
postępowi budują dla siebie osobną synago
gę. Odpowiedni plac w środku miasta zaku
piono za 8,000 rs. Roboty z wiosną poprowa
dzone zostaną tak energicznie, aby synago· 
ga była gotową jeszcze w roku bieżącym. 
Tym sposobem izraelici postępowi będą mieć 
trzy synagogi w kraju: w Warszawie, Łodzi 
i Częstochowie. . 

- Bal dl'ukal'Zy, ale nie tych co zaczer
niają bibułę sl.eregami liter, jeno tych, któ
rzy ozdabiają wyroby bawełniane i lniane 
w przeróżne desenie w Zawierciu, powiódł 
sie doskonale. W zesl.ła sobote w sali balo
w~j zebrało się spore grono pracowników tej 
kategoryi wraz z rodzinami i tańczyło ocho
czo do dnia białego pod kierunkiem pp. 
Zdzitowieckiego i Grabiańskiego. 

- Wypudek w kopalni. W kopalni Mi
lowice, w zagłębiu dąbrowskiem, zajęty 
przy spuszczaniu drzewa górnik miejscowy 
Michał ,~rzesik, liczący lat 21, przez nieo
strożnosc wpadł do szybu 70 metrów głębo
kiego i zabił się na miejscu. 

- Ruda żelazna. W dobrach "Klucze" 
w pow. będzińskim, należących do p. Lu
d wika Mauve, znaleziono podobno kilka 
giliazd dobrej rudy żelazne.i. 

- Bul maSkO\Vl. W Sosnowcu w tea
trze miejscowym odbył się bal maskowy, na 
który wst~p miały tylko osoby specyjalnie 
z!\proszone przez komitet. 

- Pożm', Na folwarku Majdany p. Wła, 
dysława Zaremby, położonym w powiecie 
piotrkowskim, zgorzała stodoła z młocarnią 
~ zboże w snopie. Pożar wynikł z podpalenia 
l spowodował strat na 2,OOO.rs. 

rr y D Z I E N 

~lapa fabryczna. Grono specyjaIistów 
wypracowało map~ Królestwa Polskiego 
pod względem przemysłowym i fabrycznym. 
Na mapie tej, oprócz znanych ognisk i grup 
zakładów przemysłowo-fabrycznych, umie
szczone będą również i większe fabryki, 
rozrucone pojedyńczo po kraju. 

- Towarzystwo handlowe ros~jsko
bulgarskie powstało w SQfii z kapitałem 
500,000 franków w celu sp 'owadzania do 
Bulgaryi towarów rosyjskich na racbullek 
tamtejszych kupców. Zwracamy uwagę na 
okoliczność tę pp. przemysłowcom łódzkim 
sosnowickim i częstochowskim. 

- Sezon budowlany tegoroczny w Ło
dzi zapowiada się bardzo skromnie. Z liczby 
240 zatwierdzonych planów zaledwie tylko 
kilka będzie wykonanych. Pozostałe plally 
sporządzono li tylko na to, aby lladac pla
com większą cenę; zazwyczaj bowiem w Ło
dzi plac sprzedaje się jednocześnie z planem 
zatwierdzonym na wzniesienie budowli. 

- BI'ak pl·ucy. Na rogl:lCh ulic a prze
ważnie na Nowym Rynku w Łodzi gromad
ki ludu roboczego poszukują pracy. Są to 
przeważnie robotnicy fabryczni, którzy stra
cili zarobek wskutek zeszłorocznego krachu. 

- Ja.·mal·ki w Łodzi odbeda sie w 1'. b. 
w dniach: 13 kwietnia, 8 cze;'wca, "lO sier
pnia, 23 pażdziernika i 14 grudnia. 

-- BI'ak sal na zebrania i zabawy publi
czne w Łodzi daje się wielce we znaki 
w porze karnawałowej. Salę taką, z balko
nem, galeryjami i estradą, zamierza wybu
dować łódzkie Towarzystwo Cyklistów. 

- Kasa miejska w Łodzi z opłat sądo
wych w sprawach cywilnych zarobiła w r. z. 
od 6 łódzkich s~dziów pokoju rs. 45,724 
kop. 19. 

- Zebl'anie ogólne akcyjonaryjuszów 
łódzkiego banku handlowego naznaczonem 
7.ostalo na 11 kwietnia r. b. 

- Na wyżywienie Łodzi w ciągu sty
cznia r. b. spotrzebowano: 732 zztuki bydła 
stepowego, 1695 miejscowego, 1820 cieląt, 
1460 owiec, 4218 świii i 4 konie. 

- Ofial·a. Spadkobiercy ś. p. Karola Ei
serta, zmarłego w Łodzi, ofiarowali r8. 5,000 
na korzyść łódzkiego T-wa Dobroczynności 
dla Chrześcijan. 

- Nowy szpital. Towarzystwo akcyjue 
wyrobów bawełnianych Ludwika Gayera 
w Łodzi na wiosnę rozpocznie budowę no· 
wego szpitala dla swoich robotników fa
brycznych. 

- Kasa pl'zemysłowców łódzkich w r. 
z. dopełniła obrotu 64,000,000 rś., przy 
112,893 rs. czystego zysku, z którego 
rs. 74,709 czyli 9% przeznaczono na dywi
dendę, rs. 12,600 na straty i nieprzewi
dziane wydatki w r. 1897 rs, 20,58J kop. 42, 
zaś na kapitał rezerwowy rs. 5,000. Osta
tnia pozycyj a na zebraniu ogólnem, odbytem 
w dniu 26 b. m., wywołała ożywione dysku
syje, rezultatem :których było przelanie na 
kapitał rezerwowy tylko rs. 3,000, zaś 
rs. 2,000 dołączono do funduszu przeznaczo
nego na ·gratyfikacyję dla urzędników kasy, 
którym pierwotnie z dochodu brutto, wyno
szącego 182,465 k. 74, wydzielono rs. 3,340. 

- Zmiany \V duchowim·lstwie. Wikary
jusz parafii Sochaczew, ks. Henryk Trawiń
ski prz,eniesiony został do parafii Podwyż
szenia Sw. Krzyża w m. Łodzi. 

- Rungi. Otrzymali rangi: aseso1'U kole
gijalnego p. o. inspektora podatkowego 
I ucząstku m. Łodzi, Peters i seheta?'za ko
legijalnego p. o. inspektora podatkowego 
rawsko-brl.ezińsk iego ucząstku, Zielenin. 

- Podl'ł\czniki szkolne. Przełożony 
szkoły handlowej w Warszawie p. Rontaler 
otrzymał z ministeryjum skarbu zawiado
mienie o zaaprobowaniu przedstawionych 
przezeń podręczników szkolnych, z wyjąt
kiem wypisów Dub?'owskiego, a to na zasa
dzie oświadczenia ministeryjum oświaty, że 
wypisów tych nie aprobowało do użytku 
szkolnego wogólei na mocy więc punktu 
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1338 Zbioru praw (tom XI) książki' tej za 
podręcznik szkolny wybierać nie należy. 

Donosi o tern "Kuryjer Codzienny". 
.. Dziennik "Warsza"Vł'ski" 

oprasie pro"," incyj onaluej. Z oka
zyi wydrukowania pierwszego numeru nowej ga
zety p. t. "Bessarabiec", wydawanej w KiszYllie
wie "Dniewnik 'Warszawskij" pisze: "Nie podnosząc 
zwykłych frazesów o wzroście towarzyskiego zy
cia na prowincyi, O' zadaniach mi ejscowych i t. p. 
życząc nowemu koledze powodzenia i niesłaiJuącej 
nigdy energii, pozwalamy sobie wątpić, aby na
dzieja redakcyi o przyjęciu żywego współudziału 
miejscowej inteligencyi w nowem wydawnictwie 
przez współpracownictwo mogła być urzeczywi
stnioną. Co do tej kwestyi prasa stołeczna i pro
wiucyjonalua znajdują się w zupełnie odmieunych 
warunkach. Jezeli IV Petersbnrgu nietylko w~pół· 
pracownicy różnych ministeryjów, lccz dygnitarze 
nawet nżywają organów prasy dla omawiania tej 
lub owej państwowej lub te ż społecznej kweRtyi, 
na prowincyi dzieje się zupełnie przeciwnie: jedui 
boją się współpracować w. redakcyi miejscowego 
organu, w obawie aby nieskompromitowali ( !) 
swego służbowego stauowiska, drndzy nważają 
współpracownictwo to za próżną stratę (\zasu, 
a inni jeszcze, i tych najwięcej , w żaden sposób 
nie mogą zroznmieć, co rzeczywiście stanowi taje
mnicę biurową a co publikować należy i-nietyl
ko sami uie pomagają do wyś wietlenia kWf'styj , 
dotyczących sfery ich dzil\łałności, lecz wszelkiemi 
sposobami utrudniają j eszcze zdobycie potrzebnych 
w tej mierze wiadomości. Wskutek tego, artykuły 
dotyczące potrzeb miejRcowych w organach pro
wincyjonalnych pojawiają się nader rzadko, 
a opracowane przez autorów przygodnych dory
wczo i bez należytych danych uie pozwalają wy
tworzyć o danej kwestyi nalezytego poj ę cia. 
W jednej tylko sferz e sw ej działalności prasa 
prowincyjonalna nie może uskarżać się na obfitość 
materyjału i współpracowników, w sferze beletry
styki oryginalnej i tłomaczonej przez miej scowych 
literatów" . 

- O to""varzyst""ach sport,o
"W'ych "Przegl. Tyg." słusznie pisze, co ua8tę
puje: 

"Narzekają nasz!' towarzystwa sportowe na rok 
ubiegły: zmniejsza się liczba członków, zalegają 
składki , ni edopisują dochody nadzwyczajne. SJo
wem, niepowodzenia i trudności , tuszowane pewną 
powściągliwoMcią i taktem na publiczuych posie
dzeniach, ale tern Silniej nurtujące wewnątrz. Ubie
ganie się za' "stałemi si edzibami~, za posiadaniem 
"własnych gmachów" wikła towarzystwa w nie
skończone długi , w pisaniny i wpisywania SIę hy
poteczne, co ostatecznie może sprowadzić "klapę" 
a zawsze odciąga towarzystwo od właściwego jego 
celu: szerzenia zamiłowania w sporcie. Być może, 
że te wszystkie zarzuty są słuszne i uzasadnione, 
zdaje nam się atoli, iż właściwa przyczyna trndno
ści, zmniejszenia si ę liczby członków, apatyi
gdzieindziej lezy. Pominąwszy, iż po latach zapału, 
zawsze nastaje reakcyj a ochładzająca, towarzy
stwa sportowe postawiły odrazu ~topę swegn ży
cia na zbyt wygórowaną skalę. Brednio zamozuy 
młody człowiek-a z takich tworzy się większość
urzędnik, kupiec, fabrykant, artysta nie j est w możno
ści wydawania rocznie sumy, jakiej trzeba, aby żyć 
przyzwoicie w naszych sportowych towarzystwach. 
Składka stanowi tu drobiazg w porównaniu z tem co 
pochłaniają wydatki towarzyskie, wydeczki, zabawy, 
koleżeńskie uczty, tryngielty i t. d. , nie mówiąc 
już o przyborach sportowych, kostiumach, strojach. 
W tern kryje się główna przyczyna z obojętnienia 
członków i ubytku w ich liczbie. Jest jeszcze 
i inna: ogromna czczość praktyk sportowych, któ
rym ani zarządy, ani kółka nie umieją nadać po
ważniejszego celno Może być, iż cel taki jak: po
znanie kraju, opis takowego, badania specyjalne 
etnograficzne, nie wszystkich by nęcił, ale dla wie
lu o lImyśle głębszym, stanowiłby siłę przyciąga
jącą. Nam się zdaje, iż zuiżenie stopy życia w to
warzystwach i wyHcie po za obręb klubowy, 
wpłynęłoby dodatnio na ruch zjednoczeil sporto
wych." 

- Do c.'lzisiej szego llUluerll dołą
cza się dla wszystkich prenumeratorów Ce.lnik 
.'Vasion na r. 1897 ze skł:ldu domu handlowego 
Alfreda Grodzkiego w "arszawie. 

---«.»--

Z biblijografii i prasy. 

- Anatomija glowy ludzkiej przedstawiona 
poglądowo w 5-ciu t,Lblica ch, z obja:inieniami D-ra 
M. FlauJlla ukazała si ę ś wieżo, jako ciąg dalszy 
wydanej przed kilku miesiącami Atlutomii ciała 
ludzki~go. Wydawnictwo to, pi erwsze tego rodzaju 
o il e wi emy krajowe. zal eca si ę bardzo dokładną 
robotą techniczną i jasnym wykład em; zasługuje 
te ż bardzo na rozpowszechni enie, tern więcej , ż e 
pod względem wiadomości o u ~ troju ciała ogół nasz 
stoi dotąd na bardzo nizkim poziomie. Wydawnictwo 
odznacza s i ę taniością . 

----0-- -
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Listy od Redakcyi. 

- Panu Lewandowskiemu w Piotl'kowie. 

licytacyje W obrębie gubernii. 

- 26 lutego (10 marca) na rynku IV Sulejowie 
na sprzedaż bydła, od Bumy 198 rs. 

- 10 (22) marca IV urzędzie p-tu brzezińskiego 
na restaurucyję mostu 1'& 9b w osadzie Ujazd na 
trakcie I rzędu Tomaszowsko-Łódzkim , od sumy 
314 rs. 50 kop., in minus. 

Jeszcze w M 3 naHzego pisma podaliśmy wiado
moŚĆ o rs. 3 złożonych do uznania "edakcyi na wę
giel dla ubogicb. Jeżeli pau zatem zU:lł na ulicy 
Słowiańskiej nędzę, nie zaopatrującą się w węgiel 
przez kradzież takowego, uależało nam o niej za
meldować. Że są ubodzy, którzy węgiel kradną-to 
jest szauowny pani e fakt; nie idzie za tern, zeby 
go kraść mieli wszyscy!. .. Dalecy byliśmy od podo
bnej myśli. 

- 25 lutego (9 marca) w m. Łodzi w domu pod 
1'.. 81 pr zy nI. Nawrot, na sprzedaż kafli, gzem
sów, ozdób, desek, mebli , powozu, konia, od 8nmy 
609 rs. 

- 28 lutego (12 marca) w Łodzi przy ul. Tar
gowej pod )& 1224A na sprzedaż mebli i SP1'Zętów, 
od sumy 225 rs. 50 kop. 

- 26 lutego (10 marca) IV urzędzie gminnym 
w Tuszynie na 8przedaż nieruchomości, oznaczonej 
Kg 15 i budynków, oznaczouych .N! 124, od sumy 
205 rs. 

- 4 (16) mal'ca w urzędzie p-tu łaski ego na re
stanracyję budynków leśnych w obrębach zgier
skich lasów miejskich od sumy 2561 rs. 64 kop. 
in minns. 

- PanM R.-Autorem artykułu »W kwestyi 
zdrowia", zamieszczonego w zeszłym nnmerze, 
jest D-r Wierzbowski. 

- 27 lutego (11 marca) w Łodzi przy u). 
Wschodniej pod 1'& 45 na sprzedaż mebli, odzieży 
i towarów, od snmy 2471's. 5 kop. 

........ Poleca się pierwszorzędny 

... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie Ozę,łtnchowie. w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z N I A. 
FABRYKA TABACZNA (12-11) 

pod firmą I BIURO KOMISOWE UNGRA. I 
Warszawa, Krak.·Przedm. 9. Stale pOSiada na składzie nowe i używane: 

Biblijoteki dębowe, orzechowe, ma- Meble salonowe i fantazyjne. 
• honiowe. Obrazy i dzieła sztuki. 

Biurka mezkie i damskie. Otomany jutą lub dywanem kryte. 
"N O B L E S S E'· 

Dywany perskie, bucharskie, fran- Słupy drewniaue i stiukowe. w Wa'rszawie. 
cuzkie i syberyjskie. Stoły dębowe, orzechowe, czarne. polec~ znacznie ulepszone papierosy: 

Ekrany mahoniowe. Szafy dębowe, orzechowe, maho-
Fortepiany i pianina. ni owe. 
Kredensy dębowe, orzechowe, ma- Szkło i porcelana. 

Renmna, Cl'Mue, Nl' 1, Wytl'awue, Kawalel'skie, Dessm't i inn 1 
10 szt. 10 kop. 

honiowe. Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Krzesła debowe i giete. Umywalnie ol'Zechowe z blatami 

. Lampy stojące i wiszące. marmurowemi. 
Lustra czarne, dębowe, orzecho- Zastawy bronzowe na biurka. 

w e, złocone. Zydle dębowe. 
Łóżka orzechowe, mahoniowe Żyrandole i kandelabry. 

i żelazne. (W. B. O. 1139) (6-1-2) 

Dobl'e, Salunowe, Slnyl'ua, Afl'ykańskie, Nl' 80. 
10 szt. 6 kop. 

Wyścigowe, G6rnicze i wiele inuych 
10 szt. 3 kop. 

Tytonie od rs. 1 do rs. 1ó za funt, w różnem opakowaniu. 
Ekspedycyja hurtowa i detalic:il:na w Warszawie: 

C e n y n i z k i e. 

W mag~zynie fabryki »NOBLESSE" ul. Marsz~łkowska .N! 127.-W maga
zynie Kalinowskiego i Pl'zepiól'/wwskiego ~ Hotelu Europejskim.
W magazynie P, Kołodziejskiego i Sp, Nowy-Swiat ól róg Wareckiej. 

POMNIKOWEGO DZIEŁA 

Tad.eusza Xorzona. 
wydanego stal'aniem 

Akademii Umiejętności w Krakowie, 

pod tytułem: 

"Wewnętrzne dzieje Polski 
za Stanisława Augusta" 
wyszedł w nowem wydaniu tom I-szy 

z mapami, planami, tablicami graficznemi 
oraz licznemi portrełami, widokami i faksy- I 

milijami dokumentów. 

Całość składać sie bedzie z 6-ciu wiel
kich tomó"w, -za rs. 16. 

Należność ta może być vrnoszona tak
że -w- S-ch ratach, a miano
wicie: 8 rs. przy zapisanin się, 5 rs. 
przy odbiorze III-go tomu i 4 rs. przy 
odbiorze IV-go tomu. Mozna także za
pisywać się na dzieł~ tomami, płacąc 
za pierwszy tom z góry 4 1'8., za dal-

sze zaś po 21's. 80 kop. 
(2-1) 

I Nadesłano ze wsi 
B1Jdze ma'l'ynowane 

I 
po 1's. 1 kwarta, oraz wybor-
nie przyrządzolle J1Ia,do I 
do pot'l'a'w po kop. 28 funt. 
Wiadomość w Redakcyi. 

(5-5) 

Zaskarbiwszy sobie zaufanie po
wszechne, jako dzi erżawca Resta.ura
cyi w Hoteln Angielskim ~ C z ~
s t o c h o 'v i e. donoszę, że 

poleca 

J.S.SOMMER 
Fab,"yka Pel'fuIU i lUydeł, Wal'szawa Pl'zejazd 1, 
(W. B. O.) (5-2) 

.. ................................ --.... 
TaO~USl KijWAL~KI i A. TRYl~KI 

J?OLECA:r 4= , 
Smieże nllsio/tu roś/in 

pastewnyeh i okolłowych, jako to: 

Marchew, Buraki, Lucernę orygi
nalną francuz]{ą, Ząb koński, ,vszel
Ide trawy,· Koniczynę czerwoną, bia
łą, szwedzką, lubin niebieski i żółty, 
SeradelIę, . Esparcettę, Gorczycę, 
Przelot, Tymoteusz, Szporek i inne. 

Cenniki na żądanie. 
(WBO. 1236) (6-1) 

.... 1 ...................................... . I 

HOTEL KRAKOW~KI 
na JASNEJ GÓRZE na
byłem na własność i tenże urządziłem 
z wszelkim komfortem. Doborową 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar
kowanemi cenami i rzetelną nsługą 

będę siQ starał utrzymać już wyrobio
ną opiniję. PrzyjmujQ wszelkie zamó
wieuia na śniadani<t, obiady i kola
cyje tak w hotelu , jak i na miasto. 
Dla dogodności Sz. Publiczności co
dziennie kursować bedzie kareta. z 
dworca kolei do Hotelu i z powrotem. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra SprawWewnętrzn. i kaucyjonowane pod firmą 

(50-50) Z szacunkiem 

JnZEF 13'O'JNOWSKI. 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej M 8, wprost Niecałej, 

Telefonu.N! 416. 

Redaktor wydawca łlirosław Dobrzallski, 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~GI[L KAMIENN~I Km, W~~IEl DRZEWNY. 

SKŁAD: przy qnku Aleksandryjskim 
obok ogrodn po Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstalunki należy robić IV skIa/izie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-19) 

Strzedz się podrabianych 
naśladowanych. 

'43'R!UeMO>ledo eu 
aWJ!! eu a6eMn ge3'RJMZ 

Do dzisiejszego numeru dołacza· się 
arkusz 4 powieści p. t. 

".A..nioł Xopalni" 
(przekład z francuzki ego.) 

lloBBo.leHo I(eHaypolO. IIeqaTaHO B'b IIeTpOKOBcKoit ry6epHcKoit Tllnorpa$ill. 
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potrafisz zamordować, jeśli zajdzie tego potrzeba. Czy 
nie ulękniesz się więzienia i zesłania? Czy podejmujesz 
się tego? 

- Przysięgam ci mistrzu, że spełnię wszystko, co 
mi rozkażecie. 

- I serce twoje nie zadrży? 
Uśmiech goryczy i pogardy osiadł na ustach Jo

natana. 
- Ty nie wiesz może, jak ciężką jest nienawiść

mówił dalej ten, którego Jonatan nazwał mistrzem.
Nie wiesz, ile to walk, ile rozczarowań, ile nędzy przejść 
trzeba, by mód", nienawiJzieć bez miłosierdzia, bez sła
bości. Strzeż się, bo dzieJo, które ci powierzają wy
maga wyzbycia się wszelkich uczuć litości i współczu
cia. Jeżeli na dnie twego serca istnieje jeszcze uczu
cie ludzkości, wyrwać je musisz z korzeniem! . Jeżeli 

na drodze stanie ci milość, odrzuć ją precz od siebie, 
zagłusz prawa młodości, głosu krwi się zaprzyj 
j gdyby na drodze do rewolucyi socyjalnej stanął ci 
rodzony ... 

- Dość! dość tego przyjacielu-zawołał Jonatan, 
blady teraz jak śmiel'ć.-Twoje przestrogi są zbyteczne, 
możecie mi zaufać. Umiem nienawidzić tak, jak inni 
kochać umieją, namiętnie! Temu naszemu społeczeń
stwu, przeciwko któremu walczymy, wypowiedziałem 

wojnę i nie zatrzymam się wpół drogi. Pojadę do Ville
Noire, zapiszę się jako robotnik i za pół roku, przysię
gam, ani jeden górnik nie zejdzie do kopalni, llni jeden 
robotnik nie przyjdzie do hut y l.. Czarny sztandar bezro
bocia rozwinę nad całą osadą, a wygłodniali pracowni- ' 
cy z zapaloną pochodnią pójdą się upomnieć o swoje 
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używali szczęścia, którego on sam zrzekł się dobrowol
nej. Jego tajemnicze wyrazy zdradzały, że ma przed 
sobą do spełnienia akt jakiś straszny, może zbrodnię; 
żeby ją spełnić-gotowy jest na wszystko, 

Z biegiem czasu amnestyja ot worzyła zamknittte 
dotąd wrota ojczyzny dla" bohaterów" komuny, Wię
kszość skorzystała z pozwolenia i powróciła do ognisk 
rodzinnych. Inni, wierni swoim ideałom pozostali, 
woląc się wyrzec pobytu w ojczyźnie, dopokąd nad lIią 

nie będzie powiewać purpurowy łachman, pod którym 
walczyli. Anarchiści z Paryża, Londynu, Petersburga 
i Wiednia złączyli się w jedno stowarzyszenie. 

Wtedy to zac7.ęły się strejki i bezrobocia, bunty 
robotnicze i dynamitowe zamachy, Jonatan przysiągł 
pozostać wiel'Oym wspólnikiem anarchistów, marząc 
() tem, by zostać z czasem icb wodzem, by tron swej 
władzy wznieść na ruinach dawnych tronów, na sto-

. <. sach trupów i mogił ludzkich. 

Przyjęty do komitetu naczelnego gotów był spel· 
nić każde polecenie; życie swoje poświęcił odtąd nowej 
idei. Poprzysiągł nie cofnąć się przed niczem i nie co
fnie się niezawodnie! A jednak włosy powstawały mu 
na głowie, gdy w cieniach nocy, cofając się w prze
szłość, widział przed oczyma człowieka rozciągniętego 
na brudn~j podłodze, z krwawą plamą na marmurowo 
bladem c7.ole, ponad dwojgiem rozwartyeh oczu. 

Należy nam poznać ten ponury epizod życia Sey
piona Verdier, 

Anioł kopalni. 4 
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III. 

Taj emnicza zbrodnia. 

Było to w pewuą noc grudniową... Wichura z de
szczem szalała na dworze. 

W cuchnącym zaułku Paryża, w dzielnicy Clignan
clluri, gaz migotał niepewnym blaskiem i oświecał 

domy uśpione pozornie, z pozapuszczanemi roletami 
i zamkniętemi okienicami. Było już po północy i cisza 
zupełna zaległa ulice; uie dochodził tu już gwar, tak 
oiywiony jeszcze o tej porze w innych dzielnicach 
miasta. 

W ponnrej jakiejś ruderze, w jednym tylko skle
pie froutlJwym świeciło si~ dotąd. 

Ponad dr'lwiami, czerwona, potłuczona latarnia 
rzucała krwawe światło na szyld wiszący u drzwi 
wchodowych, na tl:ójkolorowej chorągwi nagryzmolony, 
ie tu mieści się szynk "Schadzka poczciwych ludzi". 

Tego rodzaju nory nietylko w dzielnicy Clignan
cOUJ·t, ale i w innych zaułkach P:wyża,. stanowią ulu' 
bione schroniska dla rycerzy nocnego przemysłu: ło

trzykowie, operujący po sklepach i domach, rzezimieszki' 
uciekinierzy z aresztów i wi~zień, próiuiacy nie umieją
cy a raczej nie chcący zoa.leić zflrobku, recydywiści, 
na których policy ja baczną zwraca nwagę, tu się naj
chętniej zbierają, tu poszukują wspólników, tu nowe 
obmyślają występki i zbrodnie. U meblowanie szynku 
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tnym głosem przy akompaniamencie gwałtownych ru
chów. Dwaj nieznajomi nie dysputowali jednak; zda
wali się zgadzać ze sobą zupełnie, połączeni wspólną 

jakąś nienawiścią, grożącą niebezpieczeństwem, może 
nawet zbrodniczym spiskiem. Z początku widocznie 
nie dowierzali sobie nawzajem, probowali czy do wspól
nego należą cechu, zamieniając dziwnie urywane zda
nia. W dziwnej tej rozmowie co chwila plątały się wy
razy takie jak: ononym ... rozkaz wyjazdu ... s2Jecyjalna 
misy ja, bunt, kopalnia." Cios ostateczny... Po każdym 
takim wyrazie powtarzał się okrzyk: pst! i rozmowę 
toczyli dalej jeszcze bardziej przyciszonym głosem. 
Powoli jednak ośmieleni milczeniem, jakie wokoło nich 
panowało, przeryw.ane tylko chrapaniem pijaka, podnie
śli głos. Mały człowieczek mówił prawie głośno, tonem 
władcy, z okiem blyszczącem, z głową wzniesioną 

i z groźnie wyciągnięteru rlłmieniem. 
- Jonatanie-mówił-czy tylko c'lujesz w sobie 

dość nienawiści do spełnienia czynu, na który się wa
żysz? czy ogarnął cię wściekły szał rozpaczy, czy je
steś dość silny by iść Uli pnód, dość pewny siebie, by 
się nie cofuąć z drogi i dążyć do dzieła zemsty społe
cznej, którą bracia nasi w twoje oddają ręce?" 

- Nienawidzę mieszczallstwa! - zawołał dziko 
młodzian. 

- I podejmujesz się doprowadzić do końca twoje 
niebezpieczne posłannictwo i wzniecić bunt we wszy
stkil'h robotnikach Ville-Noire? Czy potrafisz przygoto
wać walkę tak cicho, by niczyjej nie zW\'ócić uwagi, aż 
do chwili, w której rozlegnie si~ hasło bitwy? Czy po~ 
trafisz dać sobie radę z górnikami, administracyj;:, czy 
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